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k w a rta ln ie .............................1,80 zl.
r o c z n i e .................................7.20 zt.

CENY O G Ł O S Z E Ń :
Cała strona 60 zt. Ogłoszenia 

drobne 10 groszy aa wyraz

Kto winien -  lut
.„Opinja publiczna traktuje szkołę 

źle. W ystarczy obserwować chociażby 
rekordowe powodzenie wszelkich sztuk 
teatralnych, w  których autor poddał 
satyrze stosunki szkolne..."

„...ogól rodziców, którzy sami szkoły 
średnie pokończyli a  obecnie z bólem 
serca oddali im na pastwę swoje dzie­
ci, odnosi się do szkoły wrogo..."

Wyżej przytoczone zdania czy­
tamy w jednym z dzienników sto­
łecznych w feljetonie p. t. „Tylko 
dziewięć samobójstw", pióra T. Do­
łęgi - Mostowicza, który poddaje 
ostrej krytyce system nauczania w 
szkołach średnich. Poglądy publi­
cystów bywają często mylnemi za­
patrywaniami jednostek i w takim 
wypadku opinja publiczna zajmuje 
stanowisko zdecydowanie przeciw­
ne. Tutaj, niestety, autor ma słusz­
ność i to tak dalece, że nawet za­
interesowane sfery nauczycielstwa 
nie uważają widocznie za słuszne 
i możliwe stanąć w obronie tak 
źle potraktowanej szkoły. A przy­
słowie powiada: „kto milczy, ten 
potwierdza".

Programy szkół średnich prze­
ładowane ilością materjału nauko­
wego powodują zupełną poprostu 
niemożliwość opanowania go przez 
umysł ucznia. I stąd też powiedze­
nie, że szkoła średnia uczy wszyst­
kiego — i niczego zarazem nie 
nauczy dobrze.

Poświęcenie dużo czasu i energji 
na wychowanie fizyczne dzieje się 
z wyraźnym uszczerbkiem dla 
zwykłego DOBREGO WYCHOWA­
NIA. Ciągłe „walki” i „zawody" 
męczą f i z y c z n i e ,  a ducho­
wo wyrabiają w młodych ludziach 
dziką brutalność. Tę brutalność 
jeszcze bardziej potęguje X. Muza- 
kino, w którem większość tematów 
i scen poświęca się czysto zwie­
rzęcemu ruchowi mięśni.

W tych warunkach wychowywa­
na młodzież wyrasta na dzikusów. 
Na kształcenie bowiem ducha i 
pojęć etycznych niema czasu i 
miejsca. Ze tak jest, wystarczy ob­
serwować młodzież na ulicy, w 
teatrze lub innych miejscach pub­
licznych.

Do jakiego stopnia dzisiejsza 
młodzież ma mało rozwinięte po­
czucie etyki, niech służą zastrasza­
jące wprost fakty kradzieży przed­
miotów w szatniach i klasach szkół 
średnich. Kradną wszystko, co tyl­
ko ma jakąkolwiek wartość: książ­
ki, ołówki, pióra, pantofle i kostju- 
my gimnastyczne, a nawet pompki 
od rowerów... I to nietylko 
w szkołach męskich i mieszanych, 
lecz i w gimnazjach żeńskich. Te 
plagi kradzieży widocznie są zja­
wiskiem tak powszechnem, że wy­
chowawcy uważają je za objaw 
całkiem naturalny, skoro na mel­
dunek ucznia:

— Panie profesorze, nie mogę 
dziś iść na roboty, bo mi z szafki 
ukradli fartuch...

Nauczyciel odpowiada:

— Ja nie jestem stróżem twoich 
rzeczy, trzeba było sobie pilnować, 
wiesz przecie że kradną...

Uczniowie niektórzy powiadają:
— Jak mnie ukradli, to ja mu­

siałem drugiemu to zrobić, ale 
mnie nikt nie widział, a te pantofle 
(gimnastyczne) tom tak sfabryko­
wał, że tamten nie pozna.

Na Boga! Toż to są rzeczy, po­
tworne! A gdzież jest od tysięcy 
lat uznane przez wszystkie narody 
cywilizowane 7-me Przykazanie 
Boskie?

Ktoś znów może nam powie­
dzieć, że tu są winni rodzice. Oni 
to przecież mają obowiązek wy­
chowywać swoje dzieci w zasa­
dach moralnych.

Niestety, rodzice przy dzisiej­
szym ustroju szkolnym nie mają 
możności wychowywać. Już od
7-go roku życia rodzicom odbiera 
dziecko szkoła, która zajmuje temu 
dziecku każdą wolną chwilę czasu, 
pozbawiając go nawet koniecznego 
wypoczynku. A więc za wycho­
wanie ponosić musi odpowiedzial­
ność tylko szkoła. Nawet w tym 
wypadku, gdy rodzice dziecka nie 
nauczyli szanowania 7-go Przyka­
zania Bożego... Szkoła powinna

Swoi lity
Przed kilku laty jeden z teatrów 

warszawskich wystawił sztukę ma­
lującą plastycznie i jaskrawo jedno 
z najdonioślejszych i najboleśniej­
szych zagadnień współczesnej Pol­
ski: pęd synów chłopskich ku wy­
dostaniu się ze swego środowiska 
i zajęcia w hierarhii społecznej 
wyższego szczebia. Autor poddał 
ostrej krytyce masowe przerabia­
nia synów chłopskich na „inteli­
gentów”, forsowano sztucznie i 
z nadmiernym wysiłkiem po to, 
by młodzi ci ludzie rychło zapom­
nieli o swem środowisku, a nawet 
rodzinie.

Można podobne, takie lub inne 
zajmować stanowisko w tej spra­
wie, wszyscy jednak będziemy 
zgodni w obliczu faktu: właściwy 
człowiek na właściwem miejscu! 
Powiedzenie tego, dziś uważanego 
za naczelny imperatyw naszej 
państwowości i siły, nie należy 
komentować przy świetle leniwe­
go oportunizmu: adwokat kształci 
synów na prawników, a szewc na 
szewców. Komentarz taki by.by 
mylny.

Zdolny chłopiec musi pójść tam, 
gdzie prowadzą jego zdolności. 
Mniej zdolni do nauki ścisłej po-

W. S Z A J B L E R
CHEŁM, LWOWSKA 7.

W dniu 27 b.m. otworzył filię sklepu bła- 
watnego w Chełmie przy ni. LUBELSKIEJ 
32 (Dom D-ra Gniazdowskiego) pod firmą

„ P o ls k i  B ła w a t "
Na sezon bieżący poleca m aterjały w eł­
niane, półwełniane, bawełniane, jedwabne, 
bieliźniane. oraz ostatnie nowości w za­

kres mody wchodzące.

Ceny ściśle konkurencyjne.

przeprowadzić selekcję dzieci, aby 
złe nie zarażały dobrych. Hultajów 
i przestępców trzeba wychowywać 
oddzielnie.

Ze winien tu jest system, nie 
ulega wątpliwości, ale system 
to rzecz martwa. Nawet przy 
najgorszym systemie jeszcze na 
jego obronę możemy powiedzieć, 
że wykonują go żywi ludzie, któ­
rzy mogą łagodzić i uzupełniać 
jego braki.

Pozatem ludzie, którzy widzą 
wady systemu mają obowiązek 
naprawić go lub wołać wielkim 
głosem o jego zmianę.

Dlatego też na tern miejscu zwra­
camy się do wszystkich, którym 
leży na sercu dobro szkoły pol­
skiej, a zwłaszcza do Nauczy­
cielstwa, aby publicznie zabrało 
głos na łamach pism i wypowie­
działo się, kto winien system, czy 
ludzie? i jak zaradzić złemu.

święcają się nauce zawodowej, lub 
wprost jakiemuś fachowi.

Dziś wreszcie społeczeństwo 
przejrzało i odrzuciło przestarzałe 
pojęcia, stawiające wyżej wypoma­
dowanego szlifibruka miejskiego 
nawet bez ustalonego fachu od 
pracowitego rolnika. Wszyscy dziś 
stwierdzają, że szewc, szyjący 
dobre buty, jest pożyteczniejszym 
członkiem społeczeństwa od mar­
nego uczonego.

W naszej rzeczywistości obser­
wujemy dość ciekawy objaw: oto 
5 proc. na ogólną liczbę 45 tys; 
młodzieży akademickiej pochodzi 
z rodzin chłopskich, mających po­
niżej 5 ha. Jest to mało, bardzo 
mało, wszak te 5 proc. reprezentu­
je około 65 proc. całej ludności. 
Kryzys gospodarczy oraz wysokie 
opłaty akademickie stanowią po­
ważny czynnik prohibicyjny w 
kształceniu synów chłopskich. Jed­
nak to ich wspinanie się w górę 
budzi podziw, szacunek oraz sym­
patię zarówno dla silnych chara­
kterów młodzieńców, jak i  ̂ dla 
szlachetnej ofiarności rodziców 
czy rodzeństwa, oddającego ostatni 
grosz na wykształcenie najzdol­
niejszego dziecka. Ten przypływ

KSIĘGARNIA

S. IIIILUTII
w Chełmie, ul. Lwowska 9.

POLECA:
Podręczniki dla wszystkich szkół, 
przybory i pomoce naukowe, ma­
teriały piśmienne. W ielki wybór 
stale na składzie.

OmzeMt -  to droga do MiolMii!
K A S A o

0 Przyjmuje wkłady o- s
u szczędn. za wysokim z
M oprocentowaniem. c
U

Tajemnica wkładów 
prawnie zastrzeżona z

N Pożyczki na zastaw Ę
papierów wartościow. D

A Rachunki czekowe. N
i I n k a s o . 0li
N

Skup walut obcych. s
ii Powiatu Chełmskiego c
A w Chełmie Lubelska 73. 1Telefon Nr. 74.

świeżej krwi, nowych zasobów sił 
umysłowych i fizycznych na od­
młodzenie kultury działa niezmier­
nie dobroczynnie. Iluż to wybit­
nych ludzi w Polsce i w całym 
świecie wyszło w ostatnich czasach 
z warstw robotniczych i chłopskich?

Dziś tymi najzdolniejszymi a nie­
zamożnymi chłopcami zajmie się 
gmina wiejska, umożliwiając im 
studia od szkoły powszechnej aż 
po uniwersytet. Oświeceni i wy­
specjalizowani wrócą do własnej 
gminy i podniosą ją na wyższy 
poziom inteligencji, dobrobytu i 
znaczenia w narodzie. Przecież 
gospodarstwa, warsztaty pracy 
znajdują się w opłakanym zacofa­
niu i zaprzeczają wszelkiej sile 
wytwórczej. Wydajność rolnictwa 
przez szeroko zakrojoną akcję 
uintensywnienia produkcji rolnej 
i życia wiejskiego można podnieść 
niepomiernie, trzeba tylko posta­
rać się o to, by studiom rolniczym 
poświęcał się większy odsetek (do 
dziś jeszcze b. nikły) elementu 
dostatecznie ideowo i społecznie 
ze wsią związanego, który za wy­
raźny cel swego życia stawia 
pracę na wsi i którego cechuje 
umiłowanie tej pracy.

Szczerze i po męsku stwierdzić 
należy, że młodzieży wychodzącej 
bezpośrednio z chłopskich zagród 
na studiach rolniczych jeszcze za 
mało! Ta znikoma garstka chłop­
skich synów dziś, w okresie swo-
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ich studiów, podjęła z ucieczką ze 
swego środowiska energiczną wal­
kę, dającą wyniki całkowicie po­
zytywne, wychowując kadry in­
teligencji chłopskiej, które w nie­
długiej przyszłości odegrają po­
ważną rolę w naszym życiu 
państwowym.

Dziś zatem tendencja na po­
czątku wspomnianej sztuki jest o 
tyle nieaktualna,—pomijając oczy­
wiście absurdalne stwierdzenie, 
jakoby przypływ świeżej inteli­
gencji z warstw chłopskich obni­
żał poziom kultury, — że synowie 
chłopscy sami coraz częściej śpie­
szą tam, skąd wyszli, a gdzie ich

skierowuje własne posłannictwo 
ideowe — na wieś. I słusznie. 
Skoro synowi chłopa trudno u- 
zyskać aplikanturę adwokacką czy 
sędziowską, czy nawet, mając wy­
kształcenie pedagogiczne, posadę 
nauczyciela, wraca w własny 
świat, w swój żywioł—w rolnictwo, 
tu bowiem zawsze znajdzie war­
sztat pracy, byleby oczywiście miał 
ku temu fachowe przygotowanie. 
Tutaj syn chłopski, rolniczy dzia­
łacz społeczny będzie „panem", a 
nie intruzem inteligencji miejskiej. 
Przez właściwy kierunek studiów 
synowie chłopscy zapewnią sobie 
pełną satysfakcję i życiowy opty­
mizm.

0 czem nie wolno zapominać
W ostatnich czasach kładzie się 

często dość silny nacisk na umie­
jętne przechowywanie obornika 
oraz na wszelkie nawozy organi­
czne, jakie w gospodarstwie otrzy­
mać można. Zapytać jednak należy, 
czy zachowując wszelkie przepisy 
dotyczące przygotowania kompo­
stu, jak również umiejętnego wy­
zyskiwania obornika, może się rol­
nik oprzeć, bez e żadnych zastrze­
żeń na tych użyźniających środkach 
własnego gospodarstwa? Kto nie 
zdaje sobie sprawy, jak się roślina 
żywi i czem się żywi, ten sobie 
może powie: dotychczas gnoiłem 
obornikiem szóstą część pola, a te­
raz przy kompoście może czwartą 
część wy gnoję, toć chyba plony mi 
się poprawią!"

Jest to czyste złudzenie, bo nie­
wątpliwie wygnoić można i bujność 
zasiewów wzrośnie, ale czy ten 
gnój organiczny zaspokoi wszystkie 
potrzeby pokarmowe naszych roś­
lin,.. to inna sprawa. Wywożąc od 
szeregu lat z gospodarstwa pro­
dukty zbożowe i mięsne, mieliśmy 
przecie wywozić i te składniki po­
pielne, które w tych wywożonych 
płodach mieścić się musiały. Z tych 
składników potas, a szczególniej 
fosfor, będący składową częścią 
białka, zarówno roślinnego, jak i 
zwierzęcego, w żadnej ziemi prócz 
bogatych mad i czarnoziemów, nie 
znajduje się w obfitości. Z tego 
wynika, co już od dość dawna za­
uważono, że sypanie zboża i do- 
rodność ziarna stawały się co ro­
ku słabsze. Ba! toć już przed kil­

kudziesięciu laty, nie tylko rna fol" 
warkach, ale i na chłopskich za" 
gonach chętnie stosowano supertas 
(superfosfat), ów popiołek, co to 
wyraźnie wzmagał plony, bo i sło­
mę usztywniał i ziarnu nadawał 
kształt i wagę należytą! A toć te­
raz chyba, jeszcze mniej tego fos­
foru w ziemi naszej się mieści, sko­
ro przewaga zasiewów zbożowych 
wciąż trwa, bo ludzie zawsze chle- 
ba potrzebują. Jeśli u nas przy 
głodowem zaciskaniu pasa, potra­
fimy kartoflami bronić się od osta­
tecznego upadku, to choć jednak 
na sprzedaż trzeba mieć trochę 
ziarna, a przecież i nasza hodowla 
nie może poprzestać na samej tra­
wce i okopowiźnie! A w razie co— 
nie daj Boże!—wojny? Czy nie ma­
jąc zboża przeżywimy naszą armję? 
Te groźne pytania stawiać trzeba, 
bo nie jest to wcale przesadą, że 
zbliżamy się do katastrofalnego 
zubożenia ziemi, jeśli ten brak 
fosforu nadal będzie lekceważony. 
Taka mała Belgja zużywa 1% mil­
iona ton różnych nawozów fosfo­
rowych, a my tylko 100 tysięcy 
ton! Jeśli ktoś powie: „niemam pie­
niędzy na kupno nawozów" to tru­
dno, ale niech pamięta, że jeśli nie­
ma pieniędzy na kupno belki do 
podparcia walącej się chałupy, to 
ta chałupa musi mu się zawalić!
I to samo w tym wypadku, jeśli 
doprowadzimy do całkowitego wy­
jałowienia ziemi, to nasza gospo­
darka będzie się walić, im później 
to zrozumiemy, tem drożej będzie 
kosztowała reperacja!

KĄCIK PSZCZELARSKI

Gniazda pszczół na zimę należa­
ło ustawić wślad po skończonym 
pożytku, jednak lepiej późno niż 
wcale, wrzesień powinien być osta- 
tniem miesiącem w naszych wa­
runkach do wszelkiej pracy w pa­
siece. We wrześniu należy zakoń­
czyć podkarmianie pszczół na zimę.

Roje bez matki lub z trutówką 
należy bezwzględnie połączyć z ro­
jami słabszymi, bez odciągania, że 
może z tego coś będzie. Szkoda 
czasu, pszczół i miodu. Takie roje 
chociażby przezimowały dobrze ko­
rzyści żadnej nie dadzą.

Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie zajmuje 
się obecnie klasyfikacją miodów 
krajowych. Prof. Dr. Blank—Weiss- 
berg zwraca się do wszystkich 
pszczelarzy z prośbą o nadsyłanie 
Mu próbek miodu o wadze do 200 
gram. Ze strony Powiatowej Sekcji 
Pszczelarskiej popieramy tę akcję 
i prosimy P.T. pszczelarzy powiatu 
Chełmskiego o dostarczenie do Se­
kcji Sekretarjatu próbek miodu, 
które wyślemy w przesyłce zbio­
rowej. Próbki prosimy dostarczać 
do końca września r.b. Zbadanie

naszych miodów ma znaczenie do­
niosłe dla psżczelnictwa polskiego, 
przeto pożądane byłoby nie zle­
kceważyć tej sprawy. Nie ulega 
kwestji, że wzamian dostaniemy od 
Szkoły wynik i klasyfikację naszego 
miodu.

Cukier dla jesiennego podkarmia- 
nia pszczół, dla pszczelarzy powia­
tu chełmskiego nadejdzie do Cheł­
ma me później 14 b.m. t.j. we wto­
rek i będzie natychmiast wydawany.

Stefan Bolman

Dział Osadniczy.
I. W dniu 23 sierpnia b.r. w po- 
pówce Rejowiec odbyło się zebra­
nie członków Związku Osadników. 
Przwodniczył kierownik ZOs.p.Dy- 
dzinski Stanisław. W wyniku ob­
rad powzięto szereg uchwał co do 
spraw osadniczych lokalnych.—
II. W dniu 25 sierpnia 1936 roku 
odbyło się posiedzenie Zarządu Po­
wiatowego ZOs w Chełmie.Tema- 
tem obrad były sprawy organiza­
cyjne. Przewodniczył prezes po­
wiatowy ZOs.p.Milowski Antoni,re­
dagował kierownik ZOs.p.Dydzin- 
ski Stanisław.

Tępienie chwastów.
Oddawna istnieje rozporządze­

nie, że wszelkie szkodliwe chwasty, 
a szczególnie osty należy niszczyć. 
Na lekceważących to rozporządze­
nie przewidziane są kary. Do­
tychczas przedstawianie do kary 
upornych obowiązywało tylko 
policję obecnie zaś i organa sa­
morządowe mogą donosić, a nawet 
i Panowie sołtysi.

Pierwszy okres dał duży wynik, 
bo przez Sąd Starościński w Cheł­
mie zostało ukaranych 200 osób. 
Nie jest to miłe, ani chlubne, bo 
świadczy, jak dalecy jesteśmy od 
samozrozumienia i od tego, abyśmy 
bez bata mogli co zrobić dla nas 
samych. Z jednej strony możemy 
się cieszyć, że może dopiero 
bezwzględnością Władz usuniemy 
zło, a z drugiej to nie bardzo, bo 
jak widać, kto bata nie wyczuje 
na własnej skórze, ten nie wierzy 
w skuteczność.

W samym niemal Chełmie, na 
polach Szpitala Sw. Mikołaja dzier­
żawionych przez p. Łysiaka rośnie 
tak dużo ostu, jakby go umyślnie 
zasiał. Wiatr roznosi nasienie na 
grunta wieśniaków z kol. Zółtańce, 
ci zaś zwracają się do p. Łysiaka, 
ale bezkutecznie. W Dorohusku 
około zabudowań p. Werbera, tuż 
przy samej ulicy rośnie oset, doj­
rzewa i już sieje nasienie na o- 
gród p. Waligóry i takich przy­
kładów w całym powiecie.

O ile nam wiadomo, to w spra­
wie „uprawy" ostu przez p. Ły­
siaka jest złożone zameldowanie 
w Starostwie, w sprawie p. Wer­
bera narazie nie, ale ma być,— 
zobaczymy.

Zdaniem moim dobrze jest, że 
są karani winni lekceważenia 
dobra wspólnego, ale byłoby lepiej, 
gdyby nie było karanych, dlatego 
też zajmijmy się tą sprawą wszyscy, 
których się to bezpośrednio tyczy. 
Widząc chwasty u sąsiada, żądaj­
my zniszczenia, a wrazie odmowy, 
od sołtysa, by przedstawił do 
kary. Rok—dwa takiego postawie­
nia sprawy, wychowa nas nawet 
i dla innych wspólnych celów.

Maciek Rakołupski.

WOLNA TRYBUNA.

Targ i rogatki.
Właściwie chcę się tylko zapy­

tać gdzie w Chełmie można kupić 
zboże bezpośrednio od producen­
ta, jajo i litr mleka od wieśniaczki, 
i kto reguluje porządek handlowy 
w tym mieście?

Pytanie swoje uzasadniam tem, 
że pragnąc nabyć zboże, co się w 
żadnym wypadku nie da uskutecz­
nić w śródmieściu, należy przed 
świtem w tak zwany dzień targowy 
krokiem Nurmiego wyrywać za 
miasto, uważając mocno, by się 
nie dać wyprzedzić „kupcom” (tak 
ich nazywam bo nie znam terminu 
handlowego służącego do określe­
nia obywateli brodatych używa­
jących kwasipolszczyzny i skwa­
pliwie ze skrajną natrętnością re­
widujących furgony wieśniaków 
przybywających do Chełma) by ci 
nie podbili ceny lub nie uprzedzili 
zamiarów. Dodatkowo zaznaczam 
iż wyżej określony personel ku­
piecki szwenda się po szosach w 
odległości kilku kilometrów od 
miasta całemi tabunami.

Jeżeli chodzi o kupno jaj, mleka 
czy drobiu na targowicy miejskiej, 
to tu przez cały dzień targowy 
urzędują również rasowi kupcy 
skupując w czambuł wszystko co 
znajdą do handlu hurtowego, a 
skrzętna gosposia idzie z pustym

koszyczkiem do domu lub nabywa 
towar wybrakowany.

O ile się dobrze orjentuję to są, 
czy były przepisy regulujące wy­
żej wyłuszczone sprawy, widocznie 
tylko straciły na aktualności, a 
szkoda...

Dydziński Stanisław

SPRAWOZDANIE
z „Wieczoru Żołnierza" urządzonego stara­

niem Z. R. w Cycowie.

W sali szkoły powszechnej" w Cy­
cowie został urządzony z okazji 
szesnastoletniej rocznicy zwycię­
stwa nad Wisłą, Wieczór Żołnierza, 
na program, którego złożyły się na­
stępujące punkty:

1) Ognisko żołnierskie wraz z o- 
kolicznościowem słowem wstępnem,
2) Bóg z Tobą Polski żołnierzu w 
wyk. chóru. 3) Inscenizacja piosen­
ki „O mamo otrzyj oczy",. 4) In­
scenizacja p.t. „Ostatni raport", 5) 
Deklamacja wiersza p.t. „Sen", 6) 
Taniec ludowy „Katarzynka"1. 7) In­
scenizacja piosenki „Tam na bło­
niu", 8) Inscenizacja piosenki „Ma­
cieju, Macieju", 9} Inscenizacja pio­
senki „Leguny w niebie".

Wieczór został przygotowany z 
wielkim nakładem pracy i z  zapa­
łem ze strony współpracującej mło­
dzieży szkół średnich oraz absol­
wentów szkoły powsz.- w Cycowie 
i podzielony na dwie części; na 
część pierwszą, którą możnaby na­
zwać „apelem poległych obrońców 
ojczyzny" i na część wesołą ilu­
strującą beztroskie życie Żołnierza 
Polskiego.

Mimo wielkich wartości moral­
nych danego Wieczoru można było 
zauważyć nikłą frekwencję człon­
ków takich organizacyj, którzy po­
winni znaleźć się wraz z innymi 
na sali, tembardziej, że wstęp był 
bezpłatny (dla organizacyj) i że w 
Cycowie prócz tego wieczoru nie 
było żadnego obchodu.

Jednakże słaba frekwencja (oko­
ło 100 osób) nie przeszkodziła i 
każda scena przyjmowana była. 
przez publiczność z aplauzem.

W związku z pracą nad przygo­
towaniem i wykonaniem Wieczo­
ru, składamy na tem miejscu ser­
deczne podziękowania p.p. Oli 
Chwistkównie, Wandzie Zuzańskiej,. 
Danucie Chojnackiej, Ali Molkiety- 
nównie, Jance Kitlicównie,. Stani­
sławowi Bojczukowi, Tadeuszowi 
Zygmuntowi, Zygmuntowi Kitlicowi, 
Waldemarowi Raj terowi, Leonowi 
Enckajtowi, Henrykowi i Tadeu­
szowi Łydce.

Zarząd Koła Z. R. 
w Cycowie.

Aby zlikw idować niew ykw alifikow a­
nych. Nauka p racy  zawodowej.

Fundusz Pracy prowadzi obec­
nie szereg kursów szkolenia zawo­
dowego dla bezrobotnych pracow­
ników niewykwalifikowanych. Kur­
sy te obejmują przedewszystkiem 
kamieniarzy i brukarzy, co tłuma­
czy się dużem zapotrzebowaniem- 
na pracowników tej kategorji w 
związku z trwającym sezonem ro­
bót publicznych.

Prócz tych kursów prowadzona' 
jest również akcja szkolenia zawo­
dowego wśród ludności wiejskiej 
W ramach tej akcji zostały na tere­
nie województw wschodnich zorga­
nizowane również przy pomocy fi­
nansowej Funduszu Pracy—kursy 
tkactwa lniarskiego i zielarstwa o- 
raz gospodarstwa rolnego i domo­
wego.

W najbliższym czasie zorganizo­
wane zostaną kursy dla włukienni- 
ków i spółdzielców.
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P R O G R A M
Uroczystości „Święta Ziemi Chełmskiej"

Kongres FID A C u.
W dniu 2-go września b.r. roz­

począł się w Warszawie Kongres 
Międzysojuszniczej Federacji „F I 
D A C". W kongresie biorą udział 
delegaci 11 narodów.

Zawody balonowe w W arszawie.
Trzecie z rzędu zawody balono­

we o puhar Gordon Bennetta w 
Warszawie rozpoczęły się. W za­
wodach bierze udział 10 balonów. 
Start balonów nastąpił w dniu 31 
sierpnia b.r. Balony poszybowały 
w kierunku Rosji.

Gen. Rydz-Smigly w Paryżu .
Wódz armji polskiej gen. Rydz- 

Smigły rewizytuje gen. Gamelińa 
we Francji. Wizycie tej prasa zag­
raniczna przypisuje duże znacze­
nie polityczne, szczególnie w dobie 
obecnej, naprężonych stosunków 
międzynarodowych. Powitanie gen. 
Rydza-Smigłego we Francji było 
nadzwyczaj serdeczne i świadczą­
ce o svmpatji dla Wodza armji 
polskiej u sprzymierzeńców.

Krupskaja aresztow ana
W Rosji nastała fala aresztowań. 

Szef G.P.U. Jagoda} otrzymał nieo­
graniczone pełnomocnictwa w za­
kresie śledztwa i aresztowania każ­
dego, nie wyłączając najwyższych 
dostojników państwowych. Prasa 
donosi, że została aresztowana 
wdowa po Leninie, Krupskaja.

Trocki internowany
Trocki wygnany z ojczyzny tuła 

się po świecie. Ostatnio przebywał 
w Norwegji. Ponieważ nie dotrzy­
mał zobowiązań i uprawiał polity­
kę, rząd norweski postanowił in­
ternować go z Norwegji. Dokąd 
wyjedzie narazie niewiadomo, bo 
takiego gościa nie każdy kraj mo­
że przyjąć.

Abisynja jeszcze daje Żnaki
Zbrojne bandy abisyńczyków 

prowadzone przez syna Rasa Ka- 
ssy zaatakowały Addis Abebę. 
Zostali odparci, ponosząc straty w 
ludziach; 200 zabitych.

W Hiszpanji nic nowego
Mordują, palą, niszczą własny 

kraj Hiszpanie, słowem nic nowego, 
bo tak dzieje się od całych tygod­
ni. O wyniku i zakończeniu trudno 
powiedzieć coś konkretnego. Woj­
ska rządowe i milicja walczą dziel­
nie, ale ustępują pod naporem 
wojsk powstańczych, które o- 
strzeliwały już Madryt.

W yścig... zbrojeń
Niemcy podwoili swą armję, mo­

tywując, że Sowiety zbroją się 
nadmiernie, zaś poprzednio Sowiety 
powiększyły swą armję, motywując, 
że III-cia Rzesza zbroi się nad­
miernie. Teraz znów Moskwa bije 
na alarm i możliwie powiększy 
swe siły. A potem... zapewne uczy­
ni to Hitler, słowem „wyścig pra­
cy", ale w wyścigu zbrojeń.

Od 14-go roku życia w szeregach
W Niemczech przysposobienie 

wojskowe prowadzą organizac.e 
młodzieżowe. Dziesięcioletni chło­
pak wstępuje do „Jugendvolku", a 
z chwilą osiągnięcia 14 lat prze­
chodzi do „Hitler-Jugend". W 19-ym 
roku życia obowiązany odbyć służ­
bę pracy (Arbeitsdienst), zaś w 
20-ym raku życia, służbę w for­
macjach wojskowych.
Arabowie w Palestynie godzą się na... rozmowy

Naczelny komitet arabski opub­
likował komunikat, stwierdzający, 
że pośrednictwo ministra spraw 
zagranicznych królestwa Jemenu, 
Nuri-Paszy, zostało jednogłośnie 
Przyjęte.

poniedziałek od 
„ godz. 

w t o r e k  godz.

6  września—niedziela godz. 945 Rozpoczęcie uroczystości Sumą
z Wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu kazaniem i p r o c e s j ą  
(transmitowane przez Radjo). 

południa przybywanie pielgrzymek. 
17 N i e s z p o r y .

Prym ar ja — Śpiew Godzinek. 
Msza Św. dla członk. org. Kościel. 
Nabożeństwo dla Przedstawicieli 
Władz, Urzędów, Wojska, i Mło­
dzieży Szkolnej.
Suma w Świątyni i Msza Św. 
przy ołtarzu zewnętrznym w in­
tencji pielgrzymek. 
N i e s z p o r y !  kazanie.

6
7
9

11

1 7
Od 9 do 15 września codziennie godz. 8  Msza Św.

„ 17 N i e s z p o r y .
W dniach 6 , 7 i 8  września o godz. 18-ej w sali względnie 

na wolnem powietrzu odbędą się przedstawienia religijnej treści 
poprzedzone odczytami okolicznościowemi.

W  k in a c h  w y ś w ie t la n ie  f ilm ó w  re lig ijn e j t r e ś c i.
N oclegi d la  u czestn ik ó w  u roczystośc i i  postój d la  kon i 

o raz  fu rm an e k  w po b liżu  G órk i zapew nione.

Święto Ziemi Chełmskiej
Dzień 8 września, dzień Naro­

dzenia Matki Bożej od wieków 
obchodzi uroczyście i przeżywa 

. głęboko nietylko gród nasz Chełm, 
ale i cała Chełmszczyzna.

I słusznie, bo dzień Narodzenia 
Najśw. Marji Panny to zapowiedź, 
owszem to już początek nowej ery 
ludzkości, to światło Jutrzenki, za­
powiadającej wschód słońca spra­
wiedliwości — Słowa Bożego.

Niechaj potężne echo wieków

minionych odezwie się głośno 
i dźwięcznie w sercach naszych.

Podążmy wszyscy w dzień ten 
na uroczystości i złóżmy swe 
troski i sprawy, swe myśli i uczu­
cia w Ręce najlepszej Matki i O- 
rędowniczki naszej.

W chaosie i zamęcie doby dzi­
siejszej wiele zdziałać potrafi chwi­
la skupienia i modlitwy zbiorowej, 

W dążeniu i wysiłkach ku zbu­
dowaniu lepszej przyszłości obie­
rajmy Stwórcę i Boga za Naj­
wyższego Wodza.

Idźmy na Górkę Chełmską wy­
znać wiarę w Niego.

Na F. 0. N.
W dniu 22 sierpnia 1936 roku w 

sali Zarządu Gminnego w Żmudzi 
pod przewodnictwem p. Niklewskie- 
go Marjana, wójta gminy i skarbni­
ka. Komitetu Gminnego F. O. N. 
odbyło się zebranie członków Ko­
mitetu Gminnego FUNDUSZU O- 
BRONY NARODOWEJ, powoła­
nego do życia w gminie Zmudz w 
dniu 20.VI. r.b.

Z ogólnej liczby 65 — na zebra­
nie przybyło 52 osób, przedstawi­
cieli wszystkich zawodów z gminy, 
a mianowicie: sekcji rolniczej, spół­
dzielczej. przemysłowo-handlowej, 
urzędniczej, wolnych zawodów, rze­
mieślniczej i organizacyj.

Wielką solidarność w niesieniu 
ofiary na F. O. N. wykazało rolni­
ctwo, uchwalając jednogłośnie po 
1 kg. żyta z 1 morga jako minimum 
z tem, że większość deklaruje o- 
fiary ponad wyznaczone minimum. 
Wszystkie sekcje jednogłośnie po­
stanowiły nieść ofiary w miarę ich 
sił, deklarując na F. O. N. tyle ile 
może dać dobry Polak.

Poza tym postanowiono zwrócić 
się do społeczeństwa gminy z ode­
zwą o treści następującej:

Celem i dążeniem całego Narodu 
Polskiego jest ogólny dobrobyt w 
Państwie, ale dobrobyt może za­
kwitnąć całkowicie dopiero wów­
czas, kiedy będziemy silni. Wielkim 
wysiłkiem całego społeczeństwa Pol- 
skiego jest zabezpieczenie naszych 
granic przez zorganizowanie Fun­
duszu Obrony Narodowej.

Warunki geopolityczne Polski, 
jak również doświadczenia histo­
ryczne nakazują Narodowi Polskie­
mu wytężoną czujność i przezor­

ność w dziedzinie obronności kraju, 
oraz psychiczna i materjalna goto­
wość jego obywateli.

Stąd też wyznaczonemu przez 
Pana Marszałka Józefa Piłsudskie­
go jako Pierwszemu Obrońcy Oj- 
czyznz i Pierwszemu współpraco­
wnikowi Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, naszemu Wodzowi Panu 
Generałowi RYDZ - ŚMIGŁEMU, 
sprawującemu pieczę i władzę nad 
kompleksem sił i środków mających 
na celu utrzymanie całości granic 
Rzeczypospolitej — My, cały Na­
ród musimy przyjść z pomocą i 
wspólnie dźwignąć ten obowiązek 
jaki ciąży na nas, jako Obywateli 
Polski.

Gminny Komitet Funduszu Obro­
ny Narodowej gminy Żmudź ape­
luje do W.P. jako dobrego obywa­
tela o zaofiarowanie cegiełki pod 
mocny i trwały fundament Fundu­
szu Obrony Narodowej i wpłacenie 
zaofiarowanej sumy w terminie do 
dnia 30 września b.r. do Kasy Ko­
mitetu Gminnego w Żmudzi. (Komitet)

Zebranie zakończone zostało o 
godzinie 18-ej.

Sekretarz Prezes Komitetu F.O.N.
L. Szady St. Tittenbrun

Godła państwowe znikną z kolektur
Dyrekcja loterji państwowej wy­

dała okólnik nakazujący wszystkim 
kolekturom zmianę szyldów. Z szyl­
dów ma zniknąć godło państwowe 
i ma być zastąpione inicjałami Lo­
terji P.L.K.

Ukarani za niechlujstwo.
Ulica Pocztowa w Chełmie znana 

jest z brudu, wobec antysanitar- 
nego nastawienia pewnej grupy 
mieszkańców tej ulicy. Władze ma­
gistrackie wszelkimi środkami 
starają się utrzymać tę ulicę w 
czystości, a mieszkańców przyzwy­
czaić do czystości, wskutek czego 
za nieprzestrzeganie przepisów sa­
nitarnych ukarano następujące oso­
by: Chawa Grinbaumowa, Majer 
Lejba Bursztyn, Mojżesz Cwiling,, 
Rywka Cukierman.

Wymienieni czując się, że byli 
niewinnie ukarani, złożyli odwoła­
nie do Starostwa. W wyniku tego,. 
Sąd Starościński karę podwoił. Bę­
dzie to napewno nauką dla innych,, 
że zamiast odwoływać się o wzglę­
dy dla niechlujstwa, lepiej zamieść 
podwórko.

Z sali sądowej

3 b. m. w Sądzie Grodzkim w  
Chełmie odbyła się sprawa prze­
ciwko b. prezydentowi p. Gordział- 
kowskiemu, z prywatnego oskar­
żenia p. Głowackiego, kierownika, 
szkoły o zniesławienie.

Sąd postanowił sprawę odroczyć 
do 2. X. b.r. celem dołączenia do­
wodów piśmiennych i powołania 
dodatkowych świadków.

Za nielegalne posiadanie 
broni kara.

Sidoruk Stefan z kol. Kumów,, 
gm. Pawłów posiadał bez pozwole­
nia pojedynkę.

Mikołajewski Hipolit ze Stręczy- 
na Nowego, gm. Wiszniewice, po­
siadał pojedynkę bez pozwolenia.

Paradowski Jan z kol. Nadrybie,, 
gm. Wiszniewice posiadał bez po­
zwolenia pojedynkę.

Zadura Stanisław z kol. Zalin, 
gm. Pawłów posiadał bez pozwole­
nia pojedynkę.

Edelberg Emil z kol. Konotopy, 
gm. Turka posiadał bez pozwolenia 
rewolwer.

Wszystkim wymienionym broń 
została skonfiskowana i Sąd Staro­
ściński w Chełmie wymierzył kary 
pieniężne.

Spokojnie -- bo kara.
Młodzież wiejska podczas odpu­

stów lubi wypić, a następie wyka­
zać swą brawurę i bojowość, co 
wzasadzie jest robieniem zwykłych 
burd i zakłócenia spokoju publicz­
nego.

Za zrobienie awantur i zbiego­
wiska na odpuście w Kamieniu, 
Sąd Starościński w Chełmie ukarał 
grzywną: Błaszczuka Kazimierza, 
Rudniuka Edwarda, Szareja Leona, 
Rudniuka Józefa, Szajnogę Michała.

ZAKŁAD KRAWIECKI
Okryć damskich i futer

współpracownik pierwszorzędnych 
firm warszawskich,

Chełm, ul. Reformacka 16
obok straży ogniowej 

Przyjmuje obstalunki z własnych i po­
wierzonych materjałów, — według naj­
nowszych modeli — wykonanie solidne. 

CENY NISKIE.
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Uczniom nie wolno brać udziału 
w kwestach.

Władze administracyjne zwróciły 
ostatnio uwagę na udział w kwe­
stach ulicznych uczniów szkół śre­
dnich i powszechnych, występują­
cych w mundurach szkolnych.

W związku z tern min. oświaty 
zwróciło uwagę wszystkich kura­
toriów szkolnych na obowiązujący 
zakaz brania udziału uczącej się 
młodzieży w jakichkolwiek zbiór­
kach ulicznych.

Wobec uczniów, nie stosujących 
się do tego zakazu wymierzane 
będą przewidziane regulaminem 
kary dyscyplinarne.

Uwaga fryzjerzy!
Sąd najwyższy wydał bardzo cie­

kawe orzeczenie (3 K. 1820.35), do­
tyczące używania w zakładzie fry­
zjerskim elektryczne maszynki do 
suszenia włosów. Orzekł on, że 
maszynka do suszenia włosów po­
ruszana elektrycznością stanowi 
wraz z energją sama w sobie ze­
spół mechaniczny i będąc zarazem 
siłą pomocniczą, zakładu zastępu­
jącą ręczną pracę ludzką podpada 
jako taka pod pojęcie silnika me­
chanicznego w rozumieniu ustawy 
o podatku przemysłowym, zatem 
od takiego zakładu można wyma­
gać wykupna wyższego świadectwa 
przemysłowego.

Ji!! M i  pław i  wrześniu
We wrześniu r.b. płatne są po­

datki następujące:
1) do 25 września—zaliczka mie­

sięczna na podatek przemysłowy 
od obrotu za rok 1936.

2) do 15 września — II rata zry­
czałtowanego podatku przemysło­
wego od obrotu za rok 1936 przez 
drobne przedsiębiorstwa przemy­
słowego i handlowe.

3) do 15 września—podatek do­
chodowy na rok 1936 przez płatni­
ków, którym nakazy płatnicze na 
ten podatek doręczono w terminie 
do dnia 16 sierpnia b. r. Termin 
płatności dla płatników, którzy na­
kazy płatnicze otrzymają po dniu 
15 sierpnia b. r., upływa z 30-ym 
dniem po doręczeniu nakazu.

4) do 7 września — podatek do­
chodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najem­
ną pracę, wypłaconych przez służ- 
bodawcę w sierpniu b. r.

5) do 5 września — podatek od 
energji elektrycznej, pobrany w 
czasie od 16 do 31 sierpnia b.r.; do 
20 września — tenże podatek po­
brany przez sprzedawcę energji 
elektrycznej w ciągu pierwszych 
15-tu dni września b. r.

Ciągniemy łańcuch.
Zebranie Ogniska Osadniczego 

w Rakołupach Małych uchwaliło 
z syp po 2 kg. żyta z morgi od 
każdego osadnika na rzecz Fun­
duszu Obrony Narodowej. 
KfUchwała ta powziętą została na 
zebraniu w dniu 1 września b. r.

Zarząd Ogniska wzywa do po­
wzięcia takiejże uchwały Ogniska
ZOs.: T, , - -Pobołowice — prezes p. Radzien- 
czak po wykazaniu się protokółem 
z uchwałą odnośną w Zarządzie 
Powiatowym Z Os. prosi się Pobo- 
łowice o wezwanie następnego 
ogniska według uznania.

Obrady Synodu w Częstochowie.
Na Jasnej Górze w Częstochowie 

odbywały się obrady Synodu Epi­
skopatu Polskiego.

K R O N I K A  N A D B U Ż A Ń S K  A

W FIRMIE

„TECHNIKA”
INŻ. W . JODKO

Chełm,—ul. Lubelska 59 lei. 8 8 . 
kupisz T A N I O

i n a  d o g o d n e  r a t y

Aparaty bateryjne

FONY

(P.E.TF.

Wpłacili naF.O.N. do K.K.O. w Chełmie
Cech Piekarzy i Cukierń, zł. 33.— 
Cech „ „ 14.—
Ks. dziekan Jan Karwowski „ 2.—
Prawosławne Duchowieńst. 
dziekanatu chełmskiego „ 58.65 
Ks. Ducyk Dymitr „ 2.—
Zarząd Gm. Olchowiec „ 23.37 
Cech Krawców Chełmsk. „ 28.—

Związek Zawód. Pracowników 
Miejskich zł. 81.75. Łabędź Ale­
ksander, Chełm zł. 25. Zarząd Gm. 
Staw: od sołtysów zł. 20. Od mie­
szkańców kol. Janów zł. 73.26. 
Orzechowska Marja, Sajczyce zł. 2.60

Pokarm kobiecy w sprzedaży.
W Warszawie, przy ul. Nowo­

grodzkiej w Zakładzie im. ks. Bo- 
duena sprzedawane jest mleko ko­
biece dla dokarmiania niemowląt 
w cenie 1 zł. za litr.

Targi w Dorohusku.
W ubiegły piątek odbył się 

pierwszy targ w Dorohusku. Jak 
na pierwszy raz, to targ się udał, 
było wszystko, nawet krowy i ko­
nie. Jako dzień targowy zatwier­
dzony przez Województwo jest 
czwartek, urządzenie pierwszego 
targu w piątek nastąpiło na pod­
stawie lokalnych zarządzeń.

Targi w Dorohusku mają znacze­
nie gospodarcze, dlatego należy 
ten fakt powitać z uznaniem. 0 -  
becna targowica urządzona jest w 
pobliżu stacji (5 minut drogi), w 
miejscu skupienia i handlu we­
wnętrznego Dorohuska, co nie­
wątpliwie wpłynie na rozwój 
targów.

Pierwszy okres targów jest cał­
kowicie wolny od jakichkolwiek 
opłat targowych.

Dla uczczenia pamięci Doktoro­
wej Marji Zaleskiej grono przyja­
ciół złożyło na Zakład Sierot Chrze­
ścijańskiego T-wa Dobroczynności 
w Chełmie zł. 50 za co w imieniu 
sierot serdeczne „Bóg zapłać" skła- 
dają

Siostry Felicjanki

Ceny zbóż w Chełmie.
Powiatowa Soółdzielnia Rolniczo- 

Handlowa w Chełmie w o k r e s i e  
od 31. VIII. do 5 IX. p ł a c i ł a :  

żyto 100 kg. 12,20 — 12,70 
pszenica 100 kg. 20,00 —- 20,70
jęczmień „ „ 14,30 — 14,70
owies „ „ 11,00 — 11.70
jaja kopa „ „ 2,40 — 2,50
S p r z e d a j e  z b o ż a  s i e w n e  

I o d s i e w y :
1. żyto puławskie za 100 kg. 16.50
2. żyto Wierzbińskie „ „ 16.50
3. „ petbus „ „ 16.50
4. pszenica antonińska wczesna

gołka biała 24.40
5. pszenica Eka czerwona ostka

[26.00
6. pszenica Załęskiego czerwona

grubokłosa ostka 25.30
7. „ graniatka Bańkowskie­

go—gołka biała po 26.

OSOBISTE.
Naczelnik Biura Kontroli Docho­

dów w Chełmie p. Dziedzicki Bro­
nisław rozpoczął urlop wypoczyn­
kowy z dniem 1 września b. r., 
Kierownictwo Biura objął zastępca 
p. Hónl Eustachy.

Odpowiedzi Redakcji:
S t, Ś w ic a  — K ie r o w n ik  S z k o ł y  w  R e jo w c u  

— „Sięto Morza" odbyło się 28 czerwca, 
sprawozdanie datowane 31 lipca korespon­
dencja wysłana 27 sierpnia, czy te może być 
wiadomość do prasy?,.. Zamieścić nie może­
my, bo dawno straciło swą wartość. — Pro­
simy o term inowe nadsyłanie wiadomości, 
możliwie tego samego dnia, w którym za­
chodzi coś szczególnego.

P. K o la s i e w ic z  — C y c ó w  — Nieco nie tak 
jak wyżej, ale późno. — Ciekawość prasy 
polega na uprzedzeniu poczty pantoflowej. 
Prosimy o terminowość,

Do akt. Nr, Km. 977. 1936 r

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Chełmie-Lub. rew. I-go Jan Bereza 
zamieszkały w Chełmie, przy ul. 
Kopernika Nr. 22a na mocy art 
1030 U. K. P. ogłasza, że w dniu 
14 września 1936 r. od godz. 10-ej 
w Chełmie przy ul. Reformackiej 
Nr.16 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości Ma- 
ksa Sokulera składających się z u- 
meblowania domowego, fotela kor­
bowego dentystycznego, szafki i 
stolika na instrumenty dentystyczn. 
szafki i stolika na instrumenty 
dentyst., kozetki i umywalki, 10 
różnych obrazów w ramach, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 880 
na zaspokojenie wierzytelności Pol­
skiego Banku Spółdzielczego w 
Chełmie-Lub. Powyższe ruchomości 
można oglądać pod wskazanym a- 
dresem w dniu licytacji.

Chełm, dn. 28 sierpnia. 1936 r.
Komornik Jan Bereza

Sygnatura: Km. 322.36

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości,

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie-Lub. I-go rewiru Jan Be­
reza mający kancelarię w Chełmie 
Lub. przy ul. Kopernika Nr. 22a na 
podstawie art 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 
12 września 1936 r. o godz. 7,30 
w Chełmie przy ul. Lubelskiej Nr. 
57 odbędzie się 2-ga licytacja ru­
chomości, należących do Juljana 
Goldfelda składających się z 3 ma­
szyn do szycia, 2 sieczkarni, stołu, 
5 główek używanych, czółenek., bu­
fetu, urządzenia sklepowego, zaję­
tych na rzecz Polskiego T-wa Za­
kładów Skody Sp. z o. o. w War­
szawie i Polskiego Banku Spół­
dzielczego w Chełmie, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 545.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Chełm, dn. 20 sierpnia 1936 r.
Komornik Jan Bereza

Sygnatura: Km. 748.33

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości.

Ko nornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie-Lub. I-go rewiru Jan Be­
reza mający kancelarję w Chełmie- 
Lub. ul. Kopernika Nr. 22a na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 14 
września 1936 r. o godz. 12-ej w 
Chełmie, przy ul. E. Plater Nr. 16 
odoędzie się 2-ga licytacja rucho­
mości, należących do Antoniego 
Gojdana składających się z ume­
blowania domowego, zajętego na 
zaspokojenie należności Skarbu Pań­
stwa, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 695.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Chełm, dn. 28 sierpnia 1936 r.
Komornik Jan Bereza

TANI NOWY ŚRODEK
przywracający siwiejącym 

włosom ich pierwotny kolor 
środek na

ODCISKI, BRODAWKI, 
ZGRUBIENIA SKÓRY 

środki: na szczury, myszy, 
karaluchy i od potu.

S. B I R N B A U M
CHEŁM, UL. LUBELSKA 36.

Redaktor odpowiedzialny STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY Tłoczono w drukarni „Zwierciadło"
STEFAN BOLMAN Wydawca: POLSKIEJ W CHEŁMIE Chełm-lub. Lubelska 56.


